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1

Ryszard�III�i�kronikarze

Współ�cze�snych�au�to�rów�prac�po�świę�co�nych�ksią�żę�tom�w To�-
wer�moż�na po�dzie�lić�na dwie�gru�py:�pierw�sza�sku�pia�tych,

któ�rzy�wie�rzą,�że�Ry�szard III jest�wi�nien�za�bój�stwa�ksią�żąt,�jed�nak
wzdra�ga�ją�się�przed wy�cią�gnię�ciem�osta�tecz�nych�wnio�sków;�do dru�-
giej�zaś�na�le�żą�ci,�któ�rzy�chcie�li�by�do�cze�kać�chwi�li,�gdy�Ry�szard�zo�sta�-
nie�uzna�ny�za świę�te�go.�Czas�więc,�by�po�now�nie�prze�ana�li�zo�wać�do�-
wo�dy�i z więk�szą�do�zą�pew�no�ści�zre�kon�stru�ować�wy�da�rze�nia�z okre�-
su,�kie�dy�ksią�żę�ta�znik�nę�li�bez�śla�du�w 1483�ro�ku,�ja�ko�że�dys�po�nu�je�my
prze�cież�wy�star�cza�ją�cą�licz�bą�prze�sła�nek�umoż�li�wia�ją�cych�roz�wią�za�-
nie�tej�ta�jem�ni�cy.
W opi�nii�licz�nych�au�to�rów�za�rów�no�tra�dy�cjo�na�li�stycz�ne,�jak�i re�-

wi�zjo�ni�stycz�ne�po�glą�dy�na te�mat�Ry�szar�da III znaj�du�ją�po�twier�dze�nie
w zna�nych�fak�tach,�jed�nak�we�dług�mnie�nie�jest�to�wca�le�tak�oczy�wi�-
ste.�Ba�da�jąc�ta�jem�ni�cę�śmier�ci�ksią�żąt,�moż�na za�gu�bić�się�w jed�nej
z wielu�śle�pych�uli�czek�i,�nie�ste�ty,�czy�ta�jąc�nie�któ�re�pu�bli�ka�cje,�do�cho�-
dzę�do wnio�sku,�że�tam�wła�śnie�za�brnę�li�ich�au�to�rzy.�Na te�mat�Ry�-
szar�da III i ksią�żąt�na�ro�sło�zbyt�wie�le�błęd�nych�prze�ko�nań,�a po�nie�-
waż�te�mat�ten�wciąż�pro�wo�ku�je�do za�żar�tych�spo�rów,�moż�na od�nieść
wra�że�nie,�że�wy�ra�że�nie�sta�now�cze�go�po�glą�du�jest�rów�no�znacz�ne�z wej�-
ściem�na po�le�mi�no�we.�Jed�nak�że�pi�sząc�ni�niej�szą�książ�kę,�nie�chcia�łam
wca�le�do�le�wać�oli�wy�do ognia.�Prze�ciw�nie,�kie�ro�wa�łam�się�po�trze�bą
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obiek�ty�wi�zmu�i sta�ra�łam�się�roz�wa�żyć�spra�wę�w opar�ciu�o so�lid�ne�ba�-
da�nia�oraz�za�cho�wać�zdro�wy�roz�są�dek.
Lo�su�ksią�żąt�wTo�wer�nie�spo�sób�zba�dać�bez�uprzed�niej�oce�ny�wia�-

ry�god�no�ści�kil�ku�za�cho�wa�nych�ory�gi�nal�nych�ma�te�ria�łów�źró�dło�wych�
–�tyl�ko�na nich�bo�wiem�mo�że�my�się�opie�rać.�Ko�niecXVwie�ku�to�w hi�-
sto�rii�An�glii�okres�sła�bo�opi�sa�ny.�Za�cho�wa�ły�się�nie�licz�ne�kro�ni�ki�z tam�-
tych�cza�sów,�a ofi�cjal�ne�ar�chi�wa�wciąż�nie�zo�sta�ły�do�kład�nie�zba�da�ne.
Nie�mniej�z uwa�gi�na ro�sną�ce�za�in�te�re�so�wa�nie�tam�ty�mi�la�ta�mi�w ostat�-
nim�stu�le�ciu�do�ko�na�no�zna�czą�cych�po�stę�pów�w ba�da�niach,�któ�rych
owo�cem�by�ły�licz�ne�war�to�ścio�we�pra�ce�i pu�bli�ka�cje.�Jed�nak�pod pew�-
ny�mi�wzglę�da�mi�dru�ga�po�ło�waXVwie�ku�wciąż�po�zo�sta�je�nie�zna�na hi�-
sto�ry�kom.
Ni�niej�sza�pra�ca�sku�pia�się�przede�wszyst�kim�na la�tach 1483–1485,

któ�ry�to�okres�obej�mu�je�pa�no�wa�nie�Edwar�da V i Ry�szar�da III.�Nie�-
mal�wszyst�kie�źró�dła�nar�ra�cyj�ne�po�wsta�łe�w tam�tym�cza�sie�ce�chu�je
mniej�sza�lub�więk�sza�stron�ni�czość�–�w więk�szo�ści�zo�sta�ły�na�pi�sa�ne
na po�łu�dniu�An�glii�i peł�ne�są�uprze�dzeń�wo�bec�pół�no�cy,�a jak�wia�-
do�mo�Ry�szard III w du�żym�stop�niu�związany�był�wła�śnie�z tym�re�-
gio�nem.
Za�cho�wa�ły�się�nie�licz�ne�li�sty�kró�lew�skie,�a z ogrom�nej�ko�lek�cji�ko�-

re�spon�den�cji�z te�go�okre�su�–�obej�mu�ją�cej�The Pa ston Let ters (Li�sty�ro�-
dzi�ny�Pa�ston),The Ce ly Let ters (Li�sty�ro�dzi�ny�Ce�ly) iThe Sto ner Let ters
(Li�sty�ro�dzi�ny�Sto�ner)�–�za�le�d�wie�niewielka�część�wspo�mi�na o prze�ję�-
ciu�tro�nu�przez�Ry�szar�da�w 1483�ro�ku.�Na�sza�wie�dza�na te�mat�te�go�cza�-
su�w du�żej�mie�rze�opie�ra�się�na póź�niej�szych�da�nych,�gdyż�la�ta 1483–
1485�zo�sta�ły�opi�sa�ne�w za�le�d�wie�kil�ku�wia�ry�god�nych�źró�dłach�nar�ra�-
cyj�nych�i tyl�ko�w dwóch�waż�nych�pra�cach�z tam�te�go�okre�su.
Pierw�sza�z nich�to�opo�wieść�Do�me�ni�ca�Man�ci�nie�go�na te�mat�wy�-

da�rzeń,�któ�re�zna�la�zły�swą�kul�mi�na�cję�w lip�cu 1483�ro�ku,�amia�no�wi�cie
De Oc cu pa tio ne Re gni An glie per Ric car dum Ter cium (Za�ję�cie�tro�nu�An�-
glii�przez�Ry�szar�da�III).�Man�ci�ni�był�wło�skim�mni�chem,�któ�ry�żył�we
Fran�cji�i zmarł�po ro�ku 1494.�De Oc cu pa tio ne... to�je�go�je�dy�ny�utwór
pro�zą.�Przy�był�do An�glii�pod ko�niec 1482�ro�ku�w świ�cie�fran�cu�skie�go
am�ba�sa�do�ra�z mi�sją�spo�rzą�dza�nia�ra�por�tów�dla�ar�cy�bi�sku�pa�We�ne�cji
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na te�mat�wy�da�rzeń�w An�glii.�Po�zo�stał�w Lon�dy�nie�do lip�ca 1483�ro�ku.
Opu�ścił�An�glię�ty�dzień�po ko�ro�na�cji�Ry�szar�da III.
Księ�ga�Man�ci�nie�go,�ukoń�czo�na 1�grud�nia 1483�ro�ku�w Be�au�gen�cy,

sta�no�wi�ła�ofi�cjal�ny�za�pis�nie�daw�nych�wy�pad�ków�w An�glii.�Za�mia�rem
au�to�ra�by�ło�„opi�sa�nie,�za po�mo�cą�ja�kich�ma�chi�na�cji�Ry�szard III zdo�był
sze�ro�ki�za�kres�wła�dzy�kró�lew�skiej”,�a ten�że�za�miar�urze�czy�wist�nił�Man�-
ci�ni�w nie�zwy�kle�ży�wy�i obiek�tyw�ny�spo�sób.�To�wła�śnie�ów�obiek�ty�wizm
spra�wia,�że�je�go�księ�ga�jest�bez�cen�nym�źró�dłem�in�for�ma�cji.�Nie�miał
po�wo�du,�by�pi�sać�co�kol�wiek�prze�ciw�ko�Ry�szar�do�wi III.�Ja�ko�człek�uczci�-
wy�ogra�ni�czył�się�je�dy�nie�do fak�tów,�uni�ka�jąc�sto�so�wa�ne�go�przez�tak
wie�lu�ów�cze�snych�au�to�rów�za�bie�gu,�czy�li�po�słu�że�nia�się�wy�da�rze�nia�mi
hi�sto�rycz�ny�mi�w ce�lu�zi�lu�stro�wa�nia�lek�cji�na te�mat�mo�ral�no�ści.�Po�nad�-
to�Man�ci�ni�wy�strze�gał�się�okre�śla�nia�dzia�łań�kró�la�mia�nem�uzur�pa�cji,
naj�chęt�niej�sto�su�jąc�okre�śle�nie:�„za�ję�cie�tro�nu”.
Wia�ry�god�ność�Man�ci�nie�go�ja�ko�hi�sto�ry�ka�po�twier�dza�ją�po�rów�na�-

nia�z in�ny�mi,�nie�za�leż�nie�po�wsta�ły�mi�dzie�ła�mi,�zwłasz�cza�z The Croy -
land Chro nic le (Kro�ni�ką�z Croy�land)�i z póź�niej�szy�mi�pra�ca�mi�Po�li�do�-
ria�Ver�gi�lia�i sir�Tho�ma�sa�Mo�re’a,�o któ�rych�to�twór�cach�wia�do�mo,�że
nie�mie�li�do�stę�pu�do księ�gi�Man�ci�nie�go.�Co�wię�cej,�za�gi�nę�ła�ona�na ca�-
łe�wie�ki�i nikt�nie�wie�dział�o jej�ist�nie�niu�aż�do ro�ku 1934,�kie�dy�to�zo�-
sta�ła�od�na�le�zio�na przez�pro�fe�so�ra C.A.J.�Arm�stron�ga�w ar�chi�wach�Bi�-
blio�te�ki�Miej�skiej�(Bi�bliothèque�Mu�ni�ci�pa�le)�w Lil�le,�a na�stęp�nie�opu�-
bli�ko�wa�na.
Man�ci�ni�nie�chęt�nie�wy�mie�niał�swo�ich�in�for�ma�to�rów�z na�zwi�ska,

jed�nak�z je�go�opo�wie�ści�wy�ni�ka,�że�by�li�to�dwo�rza�nie�kró�la�–�nie�któ�rzy
z nich�naj�wy�raź�niej�wro�go�na�sta�wie�ni�do Ry�szar�da III.�Je�dy�nym�wspo�-
mnia�nym�z imie�nia�jest�dok�tor�John�Ar�gen�ti�ne,�me�dyk�Edwar�daV,�któ�-
ry�znał�ję�zyk�wło�ski.�Man�ci�ni�mógł�tak�że�kon�tak�to�wać�się�zWło�cha�mi
miesz�ka�ją�cy�mi�w Lon�dy�nie,�zwłasz�cza�z Pie�tro�Car�me�lia�nem,�dwor�-
skim�po�etą�Edwar�da IV i Hen�ry�ka VII.
Księ�ga�nie�jest�po�zba�wio�na wad,�z cze�go�zda�wał�so�bie�spra�wę�sam

au�tor,�wspo�mi�na�jąc,�że�nie�chęt�nie�prze�le�wa�swą�opo�wieść�na pa�pier,�nie
zna�jąc�na�zwisk�nie�któ�rych�wy�mie�nio�nych�osób�ani�tym�bar�dziej�ich
mo�ty�wów.�Przy�zna�wał�też,�że�je�go�re�la�cja�nie�jest�zbyt�szcze�gó�ło�wa.
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Zna�jo�mość�an�giel�skie�go,�ja�ką�wy�ka�zy�wał�się�Man�ci�ni,�po�zo�sta�wia�ła
wie�le�do ży�cze�nia,�nie�miał�też�więk�sze�go�po�ję�cia�o geo�gra�fii�An�glii
i nie�przy�wią�zy�wał�zbyt�niej�wa�gi�do chro�no�lo�gii,�choć�–�by�od�dać�mu
spra�wie�dli�wość�–�w owym�okre�sie�hi�sto�ry�cy�uwa�ża�li,�że�za�pi�sy�wa�nie
dat�nie�jest�szcze�gól�nie�istot�ne.�Ni�gdzie�w je�go�pra�cy�nie�po�ja�wia�się
opis�wy�glą�du�Ry�szar�da III –�za�tem�być�mo�że�na�le�ża�ło�by�za�ło�żyć,�że
ni�gdy�oso�bi�ście�nie�wi�dział�kró�la.�Ten�fakt,�a tak�że�to,�że�dal�sza�część
je�go�re�la�cji�za�wie�ra�mniej�szcze�gó�łów,�su�ge�ru�je,�iż�Man�ci�ni�nie�mógł
już�ko�rzy�stać�z po�mo�cy�swych�wcze�śniej�szych�in�for�ma�to�rów�na dwo�-
rze�mo�nar�chy.
Dru�gim�waż�nym�źró�dłem�in�for�ma�cji�na te�mat�lat 1483–1485�jest

Se cond Con ti nu ation of the Croy land Chro nic le (Dru�ga�kon�ty�nu�acja
kro�ni�ki�z Croy�land).�Oka�za�łe�opac�two�w Croy�land�(dzi�siaj�Crow�land)
w Lin�coln�shi�re�by�ło�w owym�cza�sie�naj�waż�niej�szym�i naj�za�moż�niej�-
szym�zgro�ma�dze�niem�re�li�gij�nym�na wscho�dzie�An�glii,�a opat,�ma�ją�cy
pra�wo�do no�sze�nia�in�fu�ły,�ran�gą�był�rów�ny�bi�sku�pom.�Pod ko�niec XV
wie�ku�opac�two�od�wie�dza�li�go�ście�na�le�żą�cy�do ro�dzi�ny�kró�lew�skiej:�Hen�-
ryk VI,�Edward IV i Ry�szard III,�gdy�jesz�cze�był�księ�ciem�Glo�uce�ster.
W Croy�land�po�wsta�ło�kil�ka�li�czą�cych�się�kro�nik�opi�su�ją�cych�hi�sto�rię
An�glii.�Te�na�pi�sa�ne�przed ro�kiem 1117�na�le�ży�uznać�za nie�wia�ry�god�ne,
jed�nak�au�ten�tycz�ność�trzech�ano�ni�mo�wych�kon�ty�nu�acji�obej�mu�ją�cych
la�ta 1144–1469, 1459–1486�i 1485–1486�zo�sta�ła�po�twier�dzo�na.
Au�tor�Dru giej kon ty nu acji (1459–1486)�twier�dzi,�że�re�la�cja�po�wsta�-

ła�w cią�gu�dzie�się�ciu�dni,�a pra�cę�ukoń�czo�no 30�kwiet�nia 1486�ro�ku.
Ostat�nie�wy�da�rze�nia�opi�sa�ne�w kro�ni�ce�to�ślub�Hen�ry�ka VII i po�wsta�-
nie�na pół�no�cy,�ja�kie�mia�ło�miej�sce�wio�sną�te�go�samego�ro�ku.�Dzie�ło�to
bez�wąt�pie�nia�jest�naj�lep�szym�ma�te�ria�łem�źró�dło�wym�na te�mat�wspo�-
mnia�ne�go�okre�su.�Frag�men�ty,�któ�re�da�ją�się�zwe�ry�fi�ko�wać,�oka�zu�ją�się
nie�zwy�kle�do�kład�ne�i traf�ne.�Wi�dać�też,�że�au�tor�był�czło�wie�kiem,�któ�-
ry�po�tra�fił�au�to�ry�ta�tyw�nie,�ba�zu�jąc�na wła�snej�wie�dzy,�opi�sać�prze�bieg
wy�da�rzeń;�że�po�wstrzy�mał�się�przed ujaw�nia�niem�in�for�ma�cji�„wraż�li�-
wych�po�li�tycz�nie”�–�je�go�mil�cze�nie�wnie�któ�rych�kwe�stiach�cza�sem�oka�-
zu�je�się�nie�zwy�kle�wy�mow�ne.�Wie�le�z wy�da�rzeń,�o któ�rych�wspo�mi�na,
zo�sta�ło�po�twier�dzo�nych�przez�in�nych�au�to�rów,�ta�kich�jak�Man�ci�ni,�Ver�-
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gi�lio�i Mo�re,�a prze�cież�ni�gdy�nie�mie�li�oni�oka�zji�za�po�znać�się�z owym
ma�nu�skryp�tem.
Au�tor�Kro ni ki z Croy land nie�był�zwo�len�ni�kiem�Ry�szar�da III.�Ja�ko

du�chow�ny�wy�da�wał�się�za�szo�ko�wa�ny�je�go�za�cho�wa�niem�i wręcz�oskar�-
żał�go�o nad�mier�ną�zmy�sło�wość,�prze�pro�wa�dza�nie�eg�ze�ku�cji�w nie�dzie�-
le�czy�o roz�rzut�ność.�Jed�nak�już�na po�cząt�ku�za�de�kla�ro�wał,�iż�po�sta�ra
się�po�pro�wa�dzić�swą�re�la�cję�„w sty�lu�wol�nym�od uprze�dzeń,�na ile�bę�-
dzie�to�moż�li�we”;�stwier�dza�więc,�że�uczci�wie�przed�sta�wi�czy�tel�ni�ko�wi
je�dy�nie�„fak�ty,�po�zba�wio�ne�nie�na�wi�ści�czy�przy�chyl�no�ści”. I rze�czy�wi�-
ście,�oka�zał�się�za�dzi�wia�ją�co�obiek�tyw�nym�–�by�nie�rzec�iro�nicz�nym�
–�ob�ser�wa�to�rem�swo�jej�epo�ki.
Kim�był�ów�ano�ni�mo�wy�au�tor,�któ�re�go�bę�dzie�my�da�lej�okre�ślać�je�-

dy�nie�mia�nem�„Croy�land”?�Sie�bie�sa�me�go�opi�sał�ja�ko�dok�to�ra�pra�wa
ka�no�nicz�ne�go�i człon�ka�ra�dy�kró�lew�skiej.�Z sa�me�go�tek�stu�wie�my�po�-
nad�to,�że�po�cho�dził�z po�łu�dnia�i nie�prze�pa�dał�za człon�ka�mi�ra�dy�przy�-
by�ły�mi�z pół�no�cy.�Był�czło�wie�kiem�wy�kształ�co�nym�i do�sko�na�le�za�zna�-
jo�mio�nym�z pra�cą�ra�dy,�par�la�men�tu,�sy�no�du�bi�sku�pów�i urzę�du�kanc�-
ler�skie�go.�Stąd�też�moż�na bez�pro�ble�mu�przy�jąć,�iż�był�to�John�Rus�sell,
bi�skup�Lin�coln�(1480–1494),�lord�Taj�nej�Pie�czę�ci�(1474–1483)�oraz�lord
kanc�lerz�na dwo�rze�Ry�szar�da III (1483–1485),�eru�dy�ta�imę�drzec,�któ�ry
za�słu�żył�na po�dziw�sa�me�go�sir�Tho�ma�sa�Mo�re’a.�Opac�two�Croy�land�na�-
le�ża�ło�do die�ce�zji�znaj�du�ją�cej�się�pod ku�ra�te�lą�Rus�sel�la,�aTrze cia kon ty -
nu acja je�go�Kro ni kiopi�su�je�mie�sięcz�ny�po�byt�bi�sku�pa�wopac�twie�w1486
ro�ku,�kie�dy�to�po�wsta�ła�Dru ga kon ty nu acja.�Z rów�nym�po�wo�dze�niem
du�chow�ny�mógł�po�dyk�to�wać�swo�ją�re�la�cję�jed�ne�mu�z człon�ków�swej
dwu�dzie�sto�oso�bo�wej�świ�ty�lub�któ�re�muś�mni�cho�wi�z opac�twa.�Naj�bar�-
dziej�wy�mow�ny�po�zo�sta�je�fakt,�że�w kro�ni�ce�ni�gdzie�nie�wspo�mi�na się
o oso�bi�stym�udzia�le�bi�sku�pa�w opi�sy�wa�nych�wy�da�rze�niach.
Na�tych�miast�po doj�ściu�dowła�dzy,�chro�niąc�in�te�re�sy�dy�na�stii,�Hen�-

ryk VII na�ka�zał�znisz�cze�nie�wszyst�kich�eg�zem�pla�rzy�ma�nu�skryp�tu
z Croy�land,�gdyż�Kro ni ka z Croy land za�wie�ra�ła�tekst�„Ak�tu�o na�stęp�-
stwie�tro�nu”,�zna�ne�go�pod na�zwą�Ti tu lus Re gius (1484),�któ�ry�uzna�-
wał�pra�wa�Ry�szar�da�do ko�ro�ny.�Część�eg�zem�pla�rzy�fak�tycz�nie�zo�sta�-
ła�znisz�czo�na,�jed�nak�nie�licz�ne�prze�trwa�ły�w ukry�ciu,�choć�do�pie�ro
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w 1619�ro�ku�za�czę�to�wy�ko�rzy�sty�wać�jej�tekst�jak�źró�dło�hi�sto�rycz�ne.
Naj�star�sza�oca�la�ła�ko�pia�znaj�du�je�się�w ko�lek�cji�Cot�to�na w Bry�tyj�skiej
Bi�blio�te�ce�Na�ro�do�wej�(Cot�to�nian�Li�bra�ry)�przy Mu�zeum�Bry�tyj�skim
(Bri�tish�Li�bra�ry�MS.�Cot�ton�Otho�B.�XIII),�któ�ra�po�waż�nie�ucier�pia�ła
w po�ża�rze�w 1731�ro�ku.�Sie�dem�na�sto�wiecz�na ko�pia�prze�cho�wy�wa�-
na jest�tak�że�w Bi�blio�te�ce�Bo�dle�jań�skiej�naUni�wer�sy�te�cie�Oks�fordz�kim
(Cor�pus�Chri�sti�Col�le�ge�MS,�B. 208).�Kom�plet�ny�ła�ciń�ski�tekst�Kro ni ki
zo�stał�opu�bli�ko�wa�ny�przez�W.�Ful�ma�na w 1684�ro�ku,�a wzor�co�wym
prze�kła�dem�na ję�zyk�an�giel�ski�wciąż�po�zo�sta�je�ten�do�ko�na�ny�przez�H.T.
Ri�leya�w 1854�ro�ku.
Kil�ka�źró�deł�po�wsta�łych�w okre�sie�pa�no�wa�nia�Tu�do�rów�przed�sta�wia

opi�sy�wy�da�rzeń�z lat 1483–1485.�Pod�sta�wo�wym�pro�ble�mem,�na ja�ki�na�-
tra�fia�każ�dy�hi�sto�ryk�ba�da�ją�cy�dzie�je�Ry�szar�da III,�po�zo�sta�je�kwe�stia,
na ile�moż�na opie�rać�się�na owych�tek�stach,�któ�re�choć�szcze�gó�ło�we,�po�-
zo�sta�ją�nie�przy�chyl�ne�Ry�szar�do�wi,�nie�wspo�mi�na�jąc�o tym,�że�cza�sem
sto�ją�wzglę�dem�sie�bie�w sprzecz�no�ści.�Pro�blem�ten�moż�na roz�wią�zać,
ana�li�zu�jąc�każ�de�z tych�dzieł�osob�no,�bio�rąc�pod uwa�gę�oko�licz�no�ści�po�-
wsta�nia�oraz�źró�dła�(o ile�są�zna�ne)�każ�de�go�z nich.�Po�win�no�się�rów�-
nież�pa�mię�tać�o trud�no�ściach,�ja�kie�sta�ły�przed hi�sto�ry�ka�mi�z cza�sów
Tu�do�rów,�gdy�cho�dzi�ło�o zdo�by�cie�wia�ry�god�nych�źró�deł�i in�for�ma�cji.
Pierw�szym�au�to�rem�z okre�su�Tu�do�rów�jest�John�Ro�us�(1411–1491),

uzdol�nio�ny�ar�ty�stycz�nie�ka�pe�lan�ka�pli�cy�w Guy’s�Clif�fe�i an�ty�kwa�riusz
z War�wick�shi�re.�Naj�wy�raź�niej�nie�był�on�na�ocz�nym�świad�kiem�więk�-
szo�ści�opi�sy�wa�nych�przez�sie�bie�wy�da�rzeń,�czę�sto�też�przed�sta�wiał�plot�-
ki�ja�ko�fak�ty.�Dzie�ła�Ro�usa�uka�zu�ją�z za�dzi�wia�ją�cą�wy�ra�zi�sto�ścią,�jak�da�-
le�ce�wstą�pie�nie�na tron�Hen�ry�ka VII w 1485�ro�ku�wpły�nę�ło�na pra�cę
ów�cze�snych�hi�sto�ry�ków.�Ro�us�był�przede�wszyst�kim�kro�ni�ka�rzem�ro�-
dów�Be�au�cham�pów�i Ne�vil�le’ów,�hra�biów�War�wick,�któ�rym�po�zo�stał
wier�ny.�W la�tach 1483–1485�przy�go�to�wał�tzw.�York Roll (Zwo�je�z York),
ilu�stro�wa�ną�hi�sto�rię�owych�ro�dów�w ję�zy�ku�an�giel�skim,�któ�ra�obec�nie
znaj�du�je�się�w zbio�rach�Bri�tish�Li�bra�ry.�Ry�szard III po�ja�wia�się�w niej�ja�-
ko�mąż�An�ny�Ne�vil�le,�któ�rej�de�dy�ko�wa�no�Zwo je,�a Ro�us�opi�su�je�go�ja�-
ko�„po�tęż�ne�go�księ�cia�i nie�zwy�kle�do�bre�go�pa�na”�oraz�„nad�zwy�czaj�cno�-
tli�we�go�księ�cia”.

6 RyszaRd III I ksIążęta w toweR

Ryszard cz. I_poprawiony_Layout 1  15-03-29  18:06  Strona 6



Ro�us�wy�ko�nał�dwie�ko�pie�Zwo jów.�Po śmier�ci�Ry�szar�da III,�nie�mo�-
gąc�od�zy�skać�jed�ne�go�z nich,�wpro�wa�dził�po�praw�ki�dowła�sne�go�ła�ciń�-
skie�go�eg�zem�pla�rza�(obec�nie�znaj�du�ją�ce�go�się�wUrzę�dzie�He�rol�dii�An�-
glii�w Lon�dy�nie)�–�za�czer�nił�wszyst�kie�ilu�stra�cje,�na któ�rych�po�ja�wia�ła
się�po�stać�Ry�szar�da III.�Usu�nął�też�frag�ment�wy�chwa�la�ją�cy�Ry�szar�da,
na to�miej�sce�wpro�wa�dza�jąc�je�dy�nie�sło�wa�in fe lix ma ri tus–�„nie�szczę�-
sny�mał�żo�nek”�An�ny�Ne�vil�le.�Wie�my,�że�Ro�us�był�tak�że�au�to�rem�hi�sto�-
rii�An�glii�za�de�dy�ko�wa�nej�Hen�ry�ko�wiVII.�Wdzie�le�ukoń�czo�nym�w1490
ro�ku�por�tre�tu�je�Ry�szar�da III ja�ko�zde�for�mo�wa�ne�go�po�two�ra�i ty�ra�na,
po�rów�nu�jąc�go�do an�ty�chry�sta.�Nie�mniej,�nie�daw�no�po�ja�wi�ła�się�su�ge�-
stia,�iż�je�go�wro�gość�wo�bec�Ry�szar�da�wy�ni�ka�ła�nie�ty�le�z chę�ci�przy�po�-
do�ba�nia�się�Hen�ry�ko�wi VII,�ile�z je�go�prze�ko�na�nia,�że�Ry�szard�za�mor�-
do�wał�wiel�bio�ną�przez�Ro�usa�An�nę�Ne�vil�le.
Pie�tro�Car�me�lia�no�z Bre�scii�(zm. 1527)�był�wło�skim�du�chow�nym,

któ�ry�przy�był�doAn�glii�za pa�no�wa�nia�Edwar�da IV i zo�stał�je�go�na�dwor�-
nym�po�etą,�a w póź�niej�szym�okre�sie�zdo�był�na�wet�uzna�nie�wiel�kie�go
uczo�ne�go�hu�ma�ni�sty�Era�zma�z Rot�ter�da�mu.�W la�tach 1483–1485�Car�-
me�lia�no�na�pi�sał�Li fe of St Ca the ri ne (Ży�wot�św.�Ka�ta�rzy�ny;�Bi�blio�te�ka
Bo�dle�jań�ska,�Oks�ford,�Misc. 501),�któ�ry�za�de�dy�ko�wał�sir�Ro�ber�to�wi
Brac�ken�bu�ry’emu,�póź�niej�sze�mu�kon�sta�blo�wi�(ko�men�dan�to�wi)�lon�dyń�-
skiej�To�wer.�We�wstę�pie�ob�sy�py�wał�Ry�szar�da�po�chwa�ła�mi,�jed�nak�we
wrze�śniu 1486�ro�ku,�już�za pa�no�wa�nia�Hen�ry�ka VII,�z oka�zji�na�ro�dzin
je�go�sy�na,�Ar�tu�ra,�stwo�rzył�wiersz,�w któ�rym�bru�tal�nie�oskar�żał�Ry�szar�-
da�o zamordowanie�książąt�w Tower�oraz�Henryka VI,�a także�o wiele
in�nych�zbrod�ni.�Moż�na od�nieść�wra�że�nie,�że�dzię�ki�te�mu�wkradł�się
w ła�ski�Hen�ry�kaVII,�gdyż�jesz�cze�w tym�sa�mym�mie�sią�cu�król�przy�znał
mu�pen�sję�i uczy�nił�go�oso�bi�stym�ła�ciń�skim�se�kre�ta�rzem,�ka�pe�la�nem
oraz�mi�strzem�lut�ni.
Trze�cim�au�to�rem�z wcze�sne�go�okre�su�pa�no�wa�nia�Tu�do�rów,�o któ�-

rym�war�to�wspo�mnieć,�był�Ber�nard�André�(zmarł�po ro�ku 1527),�nie�-
wi�do�my�po�eta�z Tu�lu�zy,�któ�ry�po przy�by�ciu�do An�glii�w 1485�ro�ku�zo�-
stał�ofi�cjal�nym�hi�sto�ry�kiem�na dwo�rze�Hen�ry�ka VII i na�uczy�cie�lem
je�go�sy�nów.�W la�tach 1500–1502�André�pra�co�wał�nad bio�gra�fią�Hen�-
ry�ka VII,�któ�rej�ni�gdy�nie�ukoń�czył.�Pre�zen�tu�je�w niej�ofi�cjal�ną�wer�sję
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nie�daw�nych�wy�pad�ków,�nie�wąt�pli�wie�za�apro�bo�wa�ną�przez�kró�la,�jed�-
nak�wy�da�je�się,�że�ko�rzy�stał�w niej�z wcze�śniej�szych�dzieł,�któ�re�nie�za�-
cho�wa�ły�się�do cza�sów�dzi�siej�szych.�Por�tre�tu�je�Ry�szar�da III ja�ko�zwykłego
dra�nia,�zaś�Hen�ry�ka VII –�ja�ko�po�słań�ca�Bo�że�go,�któ�ry�przy�był,�by�po�-
mścić�zbrod�nie�swe�go�po�przed�ni�ka.�Ber�nar�da�André�znał�Erazm,�jed�-
nak�je�go�dzie�ła�nie�zro�bi�ły�na nim�więk�sze�go�wra�że�nia.
Głów�nym�za�gra�nicz�nym�ma�te�ria�łem�źró�dło�wym�z okre�su�pa�no�wa�-

nia�Yor�ków�po�zo�sta�ją�Mémo ires (Pa�mięt�ni�ki)�au�tor�stwa�Phi�lip�pe’a de
Com�mi�nes,�fran�cu�skie�go�po�li�ty�ka�i dy�plo�ma�ty,�któ�ry�ob�ra�cał�się�w naj�-
wyż�szych�krę�gach�dwor�skich�Fran�cji�i Bur�gun�dii.�Powy�co�fa�niu�się�z po�-
li�ty�ki�w 1490�ro�ku�opra�co�wał�wspo�mnie�nia,�obej�mu�ją�ce�okres�od ro�-
ku 1464�do 1498.�Na�le�ży�jed�nak�pa�mię�tać,�że�po ro�ku 1480�Com�mi�nes
nie�cie�szył�się�już�za�ufa�niem�wład�ców�Fran�cji.�Z dru�giej�stro�ny�wie�my,
że�po�znał�Edwar�da IV,�a póź�niej�tak�że�Hen�ry�ka�Tu�do�ra�pod�czas�je�go
wy�gna�nia.�Je�go�dzie�ło�ce�chu�ją�oczy�wi�ste�nie�do�cią�gnię�cia,�jed�nak�od�no�-
to�wy�wał�wszyst�kie�plot�ki�krą�żą�ce�ów�cze�śnie�po ca�łej�Eu�ro�pie�i być�mo�-
że�miał�do�stęp�do bar�dziej�wia�ry�god�nych�źró�deł�in�for�ma�cji�na te�mat
póź�niej�sze�go�okre�su.
Tak�zwa�ne�Kro ni ki lon dyń skie do�star�cza�ją�szcze�gó�ło�wych�i traf�nych

in�for�ma�cji�na te�mat�wy�da�rzeń�z koń�caXVwie�ku.�Pierw�sza�z nich,�zna�-
na w ka�ta�lo�gu�Bi�blio�te�ki�Na�ro�do�wej�(Bri�tish�Li�bra�ry)�pod sy�gna�tu�rą
B.L.�Cot�ton�MS�Vi�tel�lius�AXVI,�zo�sta�ła�na�pi�sa�na w po�cząt�kach�pa�-
no�wa�nia�Hen�ry�ka VII i opu�bli�ko�wa�na przez C.L.�Kings�for�da�w 1905
ro�ku�ja�ko�Chro nic les of Lon don (Kro ni ki lon dyń skie).�Na�stęp�nie�na�-
le�ży�wspo�mnieć�o frag�men�tach�no�tat�ni�ka�z cie�ka�wost�ka�mi�na�le�żą�ce�-
go�do lon�dyń�skie�go�kup�ca,�któ�ry�od�kry�to�w Urzę�dzie�He�rol�dii�An�glii
w 1980�ro�ku�i opu�bli�ko�wa�no�w 1981�ja�ko�Hi sto ri cal No tes of a Lon don
Ci ti zen, 1483–1488 (Za�pi�ski�hi�sto�rycz�ne�miesz�kań�ca�Lon�dy�nu�z lat
1483–1488).�Ko�lej�ne�Kro ni ki lon dyń skie zo�sta�ły�–�przy�naj�mniej�po czę�-
ści�–�na�pi�sa�ne�przez�Ro�ber�ta�Fa�by�ana�(zm. 1513),�za�moż�ne�go�lon�dyń�-
skie�go�su�kien�ni�ka�i raj�cę�miej�skie�go.�Do�ko�nał�on�kom�pi�la�cji�kil�ku�lon�-
dyń�skich�kro�nik�(któ�rych�ory�gi�na�ły�za�gi�nę�ły),�two�rząc�w ten�spo�sób
dzie�ło�zna�ne�obec�nie�ja�ko�Gre at Chro nic le of Lon don (Wiel�ka�kro�ni�ka
Lon�dy�nu), bę�dą�ce�dziś�w po�sia�da�niu�Gu�il�dhall�Li�bra�ry.�Kro�ni�ka�wciąż
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po�zo�sta�je�głów�nym�źró�dłem�in�for�ma�cji�na te�mat�tam�te�go�okre�su,�mi�-
mo�wszyst�kich�swo�ich�błę�dów�i nie�po�praw�nej�chro�no�lo�gii�wy�da�rzeń.
Jest�to�bo�wiem�opo�wieść�na�ocz�ne�go�świad�ka,�przed�sta�wia�ją�ca�re�la�-
cję�z pierw�szej�rę�ki,�re�pre�zen�ta�tyw�na dla�ów�cze�snej�opi�nii�pu�blicz�nej.
Część�od�no�szą�ca�się�do okre�su�koń�czą�ce�go�się�w ro�ku 1496�po�wsta�ła
przed 1501�lub 1502�ro�kiem,�a mo�że�na�wet�wcze�śniej.�Choć�Wiel ka
kro ni ka Lon dy nuwy�raź�nie�sprzy�ja�Lan�ca�ste�rom,�nie�wy�da�je�się,�by�au�-
tor�miał�do�stęp�do dzieł�Ro�usa,�André�czy�Car�me�lia�na.
Fa�by�an�na�pi�sał�tak�że�The Bo ok of the Cor cor dan ce of Hi sto ries (Księ�-

gę�kor�kon�dan�cji�hi�sto�rii�An�glii�i Fran�cji),�hi�sto�rię�An�glii�odWil�hel�ma
Zdo�byw�cy�do cza�sów�mu�współ�cze�snych,�któ�rą�opu�bli�ko�wa�no�w 1516
ro�ku�pod ty�tu�łem�The New Chro nic les of En gland and Fran ce (No�we
kro�ni�ki�An�glii�i Fran�cji).�Dzie�ło�opie�ra�ło�się�po czę�ści�na dzien�ni�kach�sa�-
me�go�Fa�by�ana,�jed�nak�nie�jest�tak�wy�czer�pu�ją�ce�jak�Wiel ka kro ni ka
Londynu.
In�nym,�nie�co�kon�tro�wer�syj�nym�źró�dłem,�jest�Song of the La dy Bes -

sy (Pieśń�o la�dy�Bes�sy).�To�barw�na i –�jak�do�wie�dzio�no�–�głów�nie�nie�-
praw�dzi�wa�opo�wieść�wier�szem�na te�mat�spi�sku,�któ�ry�do�pro�wa�dził
do oba�le�nia�Ry�szar�da III.�Zo�sta�ła�praw�do�po�dob�nie�na�pi�sa�na przed 1504
ro�kiem�przez�Hum�ph�reya�Bre�re�to�na,�gierm�ka�lor�da�Stan�leya,�i choć
nie�przy�zwo�icie�wy�ol�brzy�mia�ro�lę�Elż�bie�ty�York�w spi�sku,�to�nie�wąt�pli�-
wie�za�wie�ra�rów�nież�zgod�ne�z rze�czy�wi�sto�ścią�szcze�gó�ły�(choć�nie�jest
ich�wie�le).
Głów�nym�źró�dłem�nar�ra�cyj�nym�z cza�sów�Hen�ry�kaVII po�zo�sta�je�An -

gli ca Hi sto ria Po�li�do�ria�Ver�gi�lia.�Ver�gi�lio,�du�chow�ny�z Urbi�no�we�Wło�-
szech,�przy�był�doAn�glii�oko�ło 1501�lub 1502�ro�ku,�by�osiąść�wniej�na sta�-
łe.�Był�zna�nym�re�ne�san�so�wym�uczo�nym�i hu�ma�ni�stą,�przy�ja�cie�lem�Era�-
zma�i Tho�ma�sa�Mo�re’a.�Szyb�ko�wzbu�dził�za�in�te�re�so�wa�nie�Hen�ry�kaVII,
któ�ry�chęt�nie�wy�ko�rzy�sty�wał�je�go�ta�len�ty�i na�gra�dzał�tru�dy�licz�ny�mi�be�-
ne�fi�cja�mi.�Jed�nak�że�gdy�na tro�nie�za�siadł�Hen�ryk VIII,�Ver�gi�lio�szyb�ko
uczy�nił�so�bie�wro�ga�woso�bie�kar�dy�na�ła�Wol�seya�i wy�padł�z łask�kró�lew�-
skich.�W1551�ro�ku�wy�je�chał�zAn�glii�i zmarł�we�Wło�szech�w ro�ku 1555.
W1507�ro�ku�Hen�rykVII zle�cił�Ver�gi�lio�wi�na�pi�sa�nie�ofi�cjal�nej�hi�sto�-

rii�An�glii.�Przez�po�nad sześć�lat�Ver�gi�lio�gro�ma�dził�ma�te�ria�ły�do te�go
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pro�jek�tu,�by�spo�rzą�dzić�pierw�szą�wer�sję�około 1512�lub 1514�ro�ku.
Jed�nak�przy�go�to�wa�nie�i zre�da�go�wa�nie�ca�ło�ści�przed�się�wzię�cia,�czy�li
26�ksiąg�An gli ca Hi sto ria,�za�ję�ło�mu�ko�lej�ne 19�lat.�Ukoń�czo�ne�dzie�ło,
za�de�dy�ko�wa�ne�Hen�ry�ko�wi VIII,�zo�sta�ło�opu�bli�ko�wa�ne�w 1534�ro�ku
w Ba�zy�lei.�Tak�więc�to�księ�ga�Ver�gi�lia�by�ła�pierw�szą�wy�dru�ko�wa�ną�pu�-
bli�ka�cją,�któ�ra�przed�sta�wia�ła�zdo�by�cie�tro�nu�przez�Ry�szar�da III.�Co�wię�-
cej,�jest�to�za�ra�zem�naj�bar�dziej�szcze�gó�ło�wa�re�la�cja�z je�go�pa�no�wa�nia,
ja�ka�za�cho�wa�ła�się�do na�szych�cza�sów.
Ver�gi�lio,�zgod�nie�z re�ne�san�so�wą�tra�dy�cją,�wy�ko�rzy�stał�hi�sto�rię�ja�ko

pre�tekst�do za�pre�zen�to�wa�nia�lek�cji�omo�ral�no�ści,�dzię�ki�któ�rej�na pod�-
sta�wie�mi�nio�nych�wy�da�rzeń�czy�tel�nik�mógł�wy�cią�gnąć�wnio�ski�dla�sie�-
bie.�Ja�ko�zręcz�ny�hi�sto�ryk�o du�żym�ta�len�cie�li�te�rac�kim,�Ver�gi�lio�za�sto�-
so�wał�in�no�wa�cyj�ną�me�to�dę�pi�sar�stwa,�za po�mo�cą�któ�rej�wy�warł�ogrom�-
ny�wpływ�na póź�niej�szych�twór�ców�epo�ki�Tu�do�rów.�Ow�szem,�cza�sa�mi
do�pro�wa�dzał�czy�tel�ni�ka�do pa�sji�nie�ja�sno�ścią�wy�wo�du�lub�se�lek�tyw�no�-
ścią�te�ma�tów,�nie�mniej�ni�gdy�nie�był�po�chleb�cą.�Nie�kie�dy�by�wał�kry�tycz�-
ny�wo�bec�Hen�ry�ka VII i wy�wo�łał�bu�rzę,�od�rzu�ca�jąc�uświę�co�ne�tra�dy�cją
prze�ko�na�nia,�wedle�których�le�gen�dy�ar�tu�riań�skie�opie�ra�ły�się�na fak�tach.
Tak�więc�nie�był�tu�bą�pro�pa�gan�do�wą�ro�dzi�ny�kró�lew�skiej,�lecz�obiek�tyw�-
nym�ba�da�czem,�któ�ry�umiał�sa�mo�dziel�nie�wy�cią�gać�wnio�ski.
Ver�gi�lio�rzad�ko�po�da�je�na�zwi�ska�swoich�in�for�ma�to�rów,�jed�nak�Hen�-

ryk VII dał�mu�pra�wo�nie�ogra�ni�czo�ne�go�do�stę�pu�do ofi�cjal�nych�do�ku�-
men�tów�i oso�bi�ście�po�dzie�lił�się�z nim�szcze�gó�ła�mi�na te�mat�okre�su
swo�je�go�wy�gna�nia�oraz�pierw�szych�lat�rzą�dów.�Ver�gi�lio�stwier�dza,�że
in�ni�ów�cze�śnie�ży�ją�cy�świad�ko�wie�tak�że�prze�ka�za�li�mu�swe�wspo�mnie�-
nia�z okre�su�pa�no�wa�nia�po�przed�nich�wład�ców,�z któ�rych�część�rzecz
ja�sna�mo�że�być�prze�kła�ma�na.�Po�nad�to�stwier�dza,�że�spraw�dzał�in�for�-
ma�cje�w licz�nych�kro�ni�kach�i do�ku�men�tach.�W 1574�ro�ku�John�Ca�ius
z Cam�brid�ge�do�mnie�my�wał,�ja�ko�by�Ver�gi�lio�znisz�czył�to�my�daw�nych
ma�nu�skryp�tów,�unie�moż�li�wia�jąc�tym�sa�mym�wy�chwy�ce�nie�błę�dów
w swym�wła�snym�dzie�le.�Być�mo�że�w tym�wła�śnie�tkwi�przy�czy�na,�że
tak�nie�wie�le�ma�te�ria�łów�na te�mat�pa�no�wa�nia�Ry�szar�da III prze�trwa�ło
do na�szych�cza�sów�–�te,�któ�re�się�za�cho�wa�ły,�zo�sta�ły�ukry�te�al�bo�znaj�-
do�wa�ły�się�za gra�ni�cą.�Nie�mniej�sam�Ver�gi�lio�pod�kre�ślał,�że�opie�rał�się
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